
RAPORT
Kwartalnik Policji Kujawsko-Pomorskiej

IS
S

N
- 

1
8

9
9

-5
3

2
2

nr 6 u październik - grudzień 2009 

CHENGEN
Kryptonim



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl o październik - grudzień 2009 o 3

r a p o r t

Nasz Generał
Ko le żan ki i Ko le dzy
Te go rocz ne ob cho dy Świę ta
Po li cji mia ły szcze gól ną opra wę
i wy jąt ko wy wy miar. 90. rocz ni -
ca po wo ła nia do ży cia na szej
for ma cji by ła oka zją do przy go -
to wa nia wy sta wy, otwar cia no -
wej sie dzi by ko mi sa ria tu, czy
na da nia sztan da ru dwóm naj-
 wię kszym jed nost kom w re gio -
nie. Szczę śli wym do peł nie niem
te go rocz nych uro czy sto ści by -
ła no mi na cja na sze go ko men -
dan ta na sto pień ge ne ral ski.
In for ma cje o tych wy da rze niach
znaj dzie cie w fo to re la cji. 
Współ pra ca mię dzy na ro do wa
po li cji na po zio mie re gio nal -
nym nie jest no wo ścią w żad -
nym wo je wódz twie w Pol sce.
Szcze gól nie pręż nie dzia ła ją 
w tym ob sza rze jed nost ki przy-
 gra nicz ne. Jed nak eu ro pej skie
in stru men ty praw ne oraz no we
roz wią za nia or ga ni za cyj ne
w po li cji znacz nie uła twia ją re a -
li za cję spraw kry mi nal nych
rów nież wo je wódz twom po ło -
żo nym cen tral nie – ta kim jak
na sze. Sku tecz ność dzia ła nia
w tym wy mia rze opi su je na na-
 szej „roz kła dów ce” pod insp.
Ro bert Za błot ny. 
„Na cią ga ne” zwol nie nia i nie o -
bec no ści w służ bie spo rej gru -
py po li cjan tów każ de go
mie sią ca to do dat ko we ob cią -
że nia dla su mie nia pra cu ją cych,
ale tak że nie la da wy zwa nie dla
or ga ni zu ją cej służ bę ka dry kie-
 row ni czej. Czy na stą pią zmia ny
prze pi sów re gu lu ją ce wy so -
kość wy na gro dze nia pod czas
cho ro bo we go?
Po nad to w bie żą cym nu me -
rze Ra por tu: jak być do brym
dziel ni co wym, o cie ka wym
ży ciu księ dza ka pe la na Sta ni -
sła wa Kar da sza i nie ła twej
służ bie BSW.

podinsp. Ma ciej Woł cze ki

od redaktora 

naczelnego
Po wiadomości, jaką w lipcu usłyszeliśmy, emocje były różne. Duma, radość, zasko-
czenie, ale także pytanie - jak to jest być generałem? Czy to coś zmienia w życiu za-
wodowym? Czy dla najbliższych to też jest ważne?

Nad insp. Krzysz tof Ga jew ski jest
ab sol wen tem po li to lo gii Uni wer-
sytetu Gdań skie go. Służ bę roz po-
 czął w 1983 r. Naj pierw był
Ko mi sa riat III MO w Gdań sku
i pra ca w pio nie ope ra cyj nym.
Póź niej w 1988 r. szko ła ofi cer ska
w Szczyt nie. Na prze ło mie lat
1990/1991 na u ka w Szko le In-
 spek to rów Po li cji we Fran cji. A pó-
ź niej róż ne sta no wi ska
w jed nost kach na te re nie Gdań-
 ska. Od 23 lu te go 2006 r. nad insp.
Krzysz tof Ga jew ski jest Ko men -
dan tem Wo je wódz kim Po li cji
w Byd gosz czy. 
W sierp niu Ko men dant ode brał
z rąk pre zy den ta RP no mi na cję
ge ne ral ską. Dla wszyst kich po li -
cjan tów na sze go gar ni zo nu to
wiel ki za szczyt – do wo dzi na mi
„Nasz Ge ne rał”. Czy się zmie nił?
Ci, któ rzy współ pra cu ją z nim na
co dzień wie dzą, że nie. Jest ta -
kim sa mym sze fem, jak wcześ niej
– za an ga żo wa nym, prze ję tym
i za in te re so wa nym wszyst kim, co
dzie je się w gar ni zo nie przez ca łą
do bę, w dzień i w no cy. Na wet
w cza sie ur lo pu dzwo ni i py ta, czy
wszyst ko w po rząd ku? Wi dać, że
ta pra ca to je go pa sja. Ra zem
z ro dzi ną, któ ra jest naj waż niej sza,
na da je sens ży ciu. To nie tyl ko od-
 po wie dzial ność za po wie rzo ne do
wy ko na nia za da nie. To coś wię cej.
Tym prze ję ciem i za an ga żo wa -
niem ko men dant za ra ża tak że in-
 nych. Nie spo sób po zo stać
obo jęt nym, zo sta wić pra cę za

drzwia mi ko men dy i po pro stu
wyjść, nie my śląc o niej. Oprócz
te go ce chu je go, rzad ko spo ty ka -
ne w dzi siej szych cza sach, zro zu -
mie nie ko niecz no ści bu do wa nia
iden ty fi ka cji po li cjan tów i pra cow -
ni ków z fir mą. To dla te go or ga ni -
zu je fe sty ny dla ca łych ro dzin.
Bu du je to bo wiem wię zi mię dzy -
ludz kie, sca la i umac nia, nie tyl ko
nas ja ko lu dzi w co dzien nym ży -
ciu, ale tak że wzmac nia wię zi za-
 wo do we, któ re póź niej przy no szą
efek ty w pra cy. Da je to nam moż-
 li wość po zna nia prze ło żo nych ja -
ko zwy kłych lu dzi, któ rzy ma ją
swo je ra do ści i tro ski. Nasz Ge ne-
 rał wie, jak waż ne jest dla po li -
cjan ta po dzię ko wa nie za do brze
wy ko na ną pra cę. Ogrom ną wa gę
przy wią zu je do na gra dza nia ich
za nie co dzien ny, he ro icz ny czyn.
Rów nie istot ne są dla nie go ce re -
mo niał i sza cu nek do mun du ru.
Każ dy kto wi dział, jak ma sze ru je,
czy od da je ho nor wie, że mam ra -
cję. Jest w tych ge stach ja kaś si -
ła, któ ra wy wo dzi się za pew ne
tak że z cha rak te ru, ale rów nież ze
zna cze nia, ja kie na da je te mu ko-
 men dant. 
Po ode bra nej w War sza wie no mi -
na cji w ga bi ne cie ko men dan ta
po ja wi ły się licz ne pa miąt ki przy-
 po mi na ją ce to wy da rze nie. Wie le
osób gra tu lo wa ło, wie lu wy ra ża ło
swo ją du mę i za do wo le nie z moż -
li wo ści współ pra cy z nad insp.
Krzysz to fem Ga jew skim. Ko men -
dant przyj mo wał te gra tu la cje

dum ny i uśmiech nię ty. Ka dra kie-
 row ni cza na sze go gar ni zo nu
przy go to wa ła szcze gól ne po wi ta -
nie. By ły bu kie ty kwia tów i ciep łe
sło wa. Wie lu, o dzi wo, nie ży czy ło
ko men dan to wi awan su. Wszy scy
ży czy li, by zo stał z na mi jak naj-
 dłu żej. Jest prze cież „Na szym Ge-
 ne ra łem”.

kom. Mo ni ka Chle bicz,
Rzecz nik Ge ne ra łai

Foto: z archiwum K.
Gajewskiegoot
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Wojewódzkie obchody
Pod czas otwar cia no wej sie dzi by Ko mi sa ria tu Po li cji To ruń-Pod górz sym bo licz ną
wstę gę prze cię li: Pod se kre tarz Sta nu MSWiA – pan Zbi gniew Sos now ski, Pre zy -
dent Mia sta To ru nia – pan Mi chał Za le ski, Ko men dant Miej ski Po li cji w To ru niu
– pod insp. Woj ciech Ma chel ski oraz Ko men dant KP To ruń-Pod górz – nad kom.
Adam Szy mań ski. Zwie dza nie no wej sie dzi by przez za pro szo nych go ści po prze-
 dzi ło uro czy ste po świę ce nie obiek tu przez księ dza ka pe la na Sta ni sła wa Kar da -
sza. Ko mi sa riat zo stał wy po sa żo ny m.in. w pier wszą w wo je wódz twie
ku jaw sko-po mor skim po li cyj ną kry tą strzel ni cę o 25-me tro wych osiach. Umoż li -
wi ona prze pro wa dza nie wie lu ro dza jów tre nin gów strze lec kich i do sko na le nie
umie jęt no ści fun kcjo na riu szy.

Głów ne uro czy sto ści wo je wódz kich ob cho dów Świę ta Po li cji od by ły się na Ryn -
ku Sta ro miej skim, gdzie o godz. 12 na da no sztan dar Ko men dzie Miej skiej Po li cji
w To ru niu, któ ry jest da rem spo łecz no ści lo kal nej w uzna niu dla dzia łań to ruń -
skich fun kcjo na riu szy na rzecz bez pie czeń stwa miesz kań ców. Sztan dar wrę czył
ko men dzie w imie niu mi ni stra MSWiA – Pod se kre tarz Sta nu MSWiA, pan Zbi-
 gniew Sos now ski. Pod czas uro czy sto ści przed sta wi cie le or ga nów pań stwo wych
i sa mo rzą do wych, po szcze gól nych kor pu sów po li cji oraz go ście, zo sta li za pro -
sze ni do wbi cia gwoź dzi ho no ro wych w drzew ce sztan da ru oraz wpi sa nia się do
księ gi pa miąt ko wej.

W tym ro ku po li cjan ci świę to wa li wy jąt ko wą 90. rocz ni cę
Ju bi le u szo we ob cho dy od by ły się 18 lip ca w To ru niu.
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Święta Policji
Na Ryn ku Sta ro miej skim od by ło się rów nież wrę cze nie ka drze kie row ni czej gar-
 ni zo nu ku jaw sko-po mor skie go odzna czeń, odznak, no mi na cji i me da li. Na da no
16 zło tych, 31 srebr nych i 4 brą zo we me da le „Za Dłu go let nią Służ bę”, 1 zło tą od-
zna kę „Za słu żo ny Po li cjant”, 3 srebr ne oraz 36 brą zo wych. Ko men dant Wo je -
wódz ki Po li cji wrę czył me da le „Za Za słu gi dla Po li cji”. Zło ty me dal otrzy mał
Pre zy dent Mia sta To ru nia, pan Mi chał Za le ski, srebr ny – Bur mistrz Mia sta i Gmi-
 ny Mro cza, pan Wie sław Go zdek oraz brą zo wy – Sta ro sta Ino wro cła wia, pan Ta-
 de usz Ma jew ski. Na za koń cze nie ofi cjal nych uro czy sto ści, już po raz szó sty zo stał
roz strzy gnię ty ple bi scyt na „Naj po pu lar niej sze go Po li cjan ta”, or ga ni zo wa ny przy
współ pra cy z „Ga ze tą Po mor ską”.

Ju bi le u szo we ob cho dy Świę ta Po li cji od by ły się rów nież 23 lip ca na dzie dziń cu
ko men dy wo je wódz kiej w Byd gosz czy. W uro czy sto ściach wzię ła udział Or kie -
stra Po mor skie go Okrę gu Woj sko we go, a Ko men dant Wo je wódz ki Po li cji w Byd -
gosz czy wrę czył odzna cze nia, me da le, no mi na cje oraz na gro dy pra cow ni kom
ko men dy. W su mie w ra mach uro czy stych ob cho dów Świę ta Po li cji 992 fun kcjo -
na riu szy z wo je wódz twa ku jaw sko-po mor skie go otrzy ma ło awan se na wyż sze
stop nie po li cyj ne.
Wszyst kim wy róż nio nym ser decz nie gra tu lu je my!

Tekst: Mał go rza ta Do bro siel ska   Foto: Kamila Ogonowska, Piotr Pawlaczyk

po wsta nia Po li cji Pań stwo wej. 
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Odznaczenia 2009
Złoty Medal
Za Długoletnią Służbę

uasp.szt. Wiesław Bryk

uinsp. Krzysztof Gajewski

uasp.szt. Grzegorz Górzyński

uasp.szt. Krzysztof Grefkiewicz

unadkom. Grażyna Grochowina

uasp.szt. Zbigniew Jach

usierż.szt. Andrzej Kamiński

umł.asp. Anita Kasprowiak

uasp.szt. Jan Norkowski

upodinsp. Marian Polak

uinsp. Andrzej Rogalski

uasp.szt. Janusz Sobczak

uPan Edward Stempień

uinsp. Antoni Stramek

uasp.szt. Wacław Trawiński

uasp.szt. Dariusz Witkowski

Srebrny Medal 
Za Długoletnią Służbę

upodinsp. Włodzimierz Dolicher

upodinsp. Piotr Fingas

uasp.szt. Kazimierz Górecki

upodinsp. Sławomir Grzegorczyk

uasp.szt. Jarosław Hermański

unadkom. Wojciech Jakubowski

uasp.szt. Henryk Jaśkowiak

uasp.szt. Janusz Jeziorski

umł.asp. Krzysztof Krawczyk

uasp.szt. Mariola Kubiak

uasp.szt. Marek Lachowicz

unadkom. Mariusz Lewandowski

uasp.szt. Mieczysław Lewandowski

unadkom. Andrzej Łoboda

uasp.szt. Mariusz Mahlzan

ust.sierż. Piotr Mazurkiewicz

uinsp. Ryszard Micek

upodinsp. Stanisław Milarski

uinsp. Wiesław Milarski

usierż.szt. Krzysztof Miś

umł.asp. Grzegorz Niedbalski

unadkom. Andrzej Olszewski

uasp.szt. Piotr Pawlicki

ukom. Adam Pisiewicz

umł.insp. Robert Przybysz

uasp.szt. Leszek Rajmann

uasp.szt. Krzysztof Siudziński

upodkom. Dariusz Stoński

umł.asp. Jarosław Warczak

uPani Maria Wojciechowska

uinsp. Krzysztof Zakurzewski

Brązowy Medal 
Za Długoletnią Służbę

upodkom. Piotr Janicki

unadkom. Romuald Kapłanowski

ukom. Lech Skorzewski

unadkom. Andrzej Stocki

Złota Odznaka
„Zasłużony Policjant”

umł.insp. Roman Lubiński

Srebrna Odznaka 
„Zasłużony Policjant”

umł.insp. Dariusz Dopke

uasp.szt. Zbigniew Kurda

upodinsp. Jakub Wawrzyniak

Brązowa Odznaka 
„Zasłużony Policjant”

ukom. Sławomir Banachowicz

unadkom. Sławomir Barca

ukom. Dariusz Biskup

umł.insp. Dariusz Borowiec

upodinsp. Marek Bystrowski

upodkom. Monika Chlebicz

umł.asp. Jacek Dębosz

umł.insp. Jarosław Drzewiecki

uasp.szt. Zdzisław Gołębiowski

umł.insp. Marek Jankowski

upodinsp. Mirosław Joppek

umł.asp. Mariusz Kowalski

umł.asp. Grzegorz Krzyżanowski

upodinsp. Tomasz Kulmaga

upodinsp. Wojciech Machelski

uasp.szt. Maria Majcher

uasp.szt. Aleksander Martko

upodinsp. Wiesław Naumowicz

uasp.szt. Marek Nowakowski

uasp.szt. Mirosław Oliwa

unadkom. Krzysztof Olszewski

upodinsp. Krzysztof Paczkowski

usierż.szt. Sławomir Pastusiak

ust.asp. Sławomir Pawlak

umł.asp. Roman Piątkowski

uasp.szt. Krzysztof Polatowski

ukom. Robert Rachwał

usierż.szt. Sławomir Romanowski

umł.asp. Dariusz Różański

uasp.szt. Krzysztof Sosiński

uasp.szt. Paweł Szczególski

uasp.szt. Marek Szczepaniak

uasp.szt. Dariusz Szczutkowski

uasp.szt. Zbigniew Tryczak

upodinsp. Mariola Wollman

uasp.szt. Tomasz Zieliński

Złoty Medal 
Za Zasługi dla Policji

ugen.bryg. Zygmunt Duleba 

– dowódca POW

uMichał Zaleski 

– prezydent miasta Torunia

Srebrny Medal 
Za Zasługi dla Policji

uWiesław Gozdek 

– burmistrz miasta i gminy Mrocza

Brązowy Medal 
Za Zasługi dla Policji

uTadeusz Kowalski 

– burmistrz Tucholi

uTadeusz Majewski 

– starosta Inowrocławia
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Bezpieczna podróż na Euro 2012
przez Kujawsko-Pomorskie 

PROJEKTY EUROPEJSKIE

Zbli ża ją ce się mi strzo stwa Eu ro py
w pił ce noż nej Eu ro 2012 or ga ni -
zo wa ne przez Pol skę i Ukra i nę
wy mu sza ją ko niecz ność po zna -
nia me tod i tech nik dzia ła nia fun -
kcjo na riu szy z państw, któ re ma ją
do świad cze nie w za bez pie cza niu
im prez na tak sze ro ką ska lę. 
Pro jekt pn. „Bez piecz na pod róż na
Eu ro 2012” za kła dał przy go to wa -
nie 16-oso bo wej gru py fun kcjo na -
riu szy i pra cow ni ków cy wil nych
po li cji re pre zen tu ją cych Ko men dę
Wo je wódz ką Po li cji w Byd gosz czy
do peł nie nia służ by pod czas mi-
 strzostw tak, aby za pew nić bez pie-
 czeń stwo i po rzą dek na te re nie
wo je wódz twa ku jaw sko-po mor -
skie go. 
Pier wsza gru pa fun kcjo na riu szy
uczest ni czy ła w wy mia nie do-
 świad czeń w Po li zei Ham burg
w dniach 14-21 lu te go 2009 ro ku.
W Ham bur gu od by ło się 5 spot -
kań pił kar skich roz gry wa nych
w ra mach fi na łów Mi strzostw Świa -
ta 2006, a przy go to wa nia do mi-
 strzostw zo sta ły pod ję te przez
nie miec ką po li cję w 2003 ro ku.
W 2005 ro ku w Ham bur gu utwo-
 rzo no 2 szta by przy go to waw cze:
sztab peł no moc ni ków ds. bez pie -
czeń stwa (od po wie dzial ny za stra-
 te gię przy go to wa nia do MŚ)
i sztab przy go to waw czy do MŚ
2006 (od po wie dzial ny za przy go -
to wa nie tak tycz no-ope ra cyj ne).
W ce lu wła ści we go przy go to wa nia
do za bez pie cze nia spot kań pił kar -
skich roz gry wa nych w Ham bur gu,
po li cja współ dzia ła ła z in ny mi or-
 ga na mi i or ga ni za cja mi od po wie -
dzial ny mi za bez pie czeń stwo oraz
z po li cja mi in nych kra jów związ ko -
wych. W wy ni ku pod ję tych prac
przez po li cję nie miec ką: utwo rzo -
no no we struk tu ry od po wie dzial ne
za bez pie czeń stwo na sta dio nach,
wpro wa dzo no do dzia łań tzw. spot-
 ter sów, utwo rzo no zbiór da nych
osób skłon nych do sto so wa nia
prze mo cy pod czas za wo dów spor-
 to wych, roz bu do wa no po li cyj ny sy -
stem wy mia ny in for ma cji,
opra co wa no pod sta wy prze twa rza -
nia in for ma cji oraz ujed no li co no
tryb po stę po wa nia z tzw. za ka za mi
sta dio no wy mi. Pod czas po by tu
w Niem czech pol scy po li cjan ci
oprócz za jęć te o re tycz nych – obej -

mu ją cych ta kie za gad nie nia, jak:
me to dy do sko na le nia za wo do we -
go po li cjan tów, roz poz na wa nie śro-
 do wi ska ki bi ców, roz wią za nia
tech nicz ne ma ją ce na ce lu zwię k-
sze nie bez pie czeń stwa na sta dio -
nach, or ga ni za cja sta no wisk
do wo dze nia i wy po sa że nie po li cji,
me to dy za po bie gaw cze do ty czą ce
zwal cza nia nie prze strze ga nia pra -
wa w kon tek ście im prez pił kar skich,
me to dy zwal cza nia roz ru chów i mo-
ż li wo ści ope ra cyj ne po li cji ham bur -
skiej, spe cjal ne dzia ła nia po li cji
w ce lu ochro ny za gro żo nych dru-
 żyn, tak ty ka dzia łań po li cji pod czas
za bez pie cza nia im prez spor to wych
– mie li oka zję uczest ni czyć w za-
 bez pie cze niu me czu pił kar skie go
po mię dzy Ham bur ger SV a Ar mi nią
Bie le feld. 
Dru ga gru pa przed sta wi cie li ku jaw-
 sko-po mor skiej po li cji od by ła wy-
 mia nę w dniach 12-21 ma ja 2009
ro ku w An ka rze i Istam bu le. Tur cja
po sia da bo ga tą sieć sta dio nów, na
któ rych wy ko rzy sty wa ne są no wo -
czes ne roz wią za nia tech nicz ne,
w tym sta no wi ska do wo dze nia. Po-
 nad to par tner tu rec ki ma bo ga te
do świad cze nie w or ga ni za cji wiel-
 kich im prez spor to wych. Osta t nim
te go ty pu wy da rze niem był fi nał Li -
gi Mi strzów 2005. Pod czas im prez
spor to wych tu rec ka po li cja re a li zu -
je Pra wo 5149 o za po bie ga niu
prze mo cy i za miesz kom przy oka-
 zji wy da rzeń spor to wych, któ re jed-
 noz nacz nie wska zu je, iż or ga nem
od po wie dzial nym za bez pie czeń -

stwo pod czas roz gry wek spor to -
wych jest po li cja. Usta wa re gu lu je
rów nież kwe stie sprze da ży bi le tów
i za dań ko mi sji ds. bez pie czeń stwa
(SPOR). W 2005 ro ku w Tur cji wy-
 da no Roz po rzą dze nie nr 25705
w spra wie za po bie ga nia prze mo cy
i za miesz kom w spor cie. An ka ra
Po li ce Di rec to ra te pod czas wię k-
szych im prez spor to wych współ-
 pra cu je z po li cją bry tyj ską i wło ską
w ce lu za pew nie nia bez pie czeń -
stwa na obiek tach spor to wych. Tu-
 rec cy po li cjan ci sto su ją
spraw dzo ne me to dy za bez pie cza -
nia im prez spor to wych. Prze de
wszyst kim przy go to wy wa ne są
pla ny za bez pie cze nia spot ka nia
i trans por tu dla ki bi ców. Bi le ty
wstę pu na sta dio ny spraw dza ne
są już na lot ni sku, a ich brak po wo-
 du je, iż ki bi ce nie są wpusz cza ni
do Tur cji. W 2005 ro ku Tu rec ka Fe-
 de ra cja Pił ki Noż nej (TFF) opra co -
wa ła kry te ria, ja kie mu szą speł niać
sta dio ny pił kar skie, aby mog ły się
na nich od by wać ofi cjal ne me cze
li go we pił ki noż nej. Za da niem po li -
cji tu rec kiej jest w głów nej mie rze
pre wen cyj ne od dzia ły wa nie na ki-
 bi ców. Po li cjan ci są wpro wa dza ni
na sta dio ny w sy tu a cji gdy do cho -
dzi do wy bry ków chu li gań skich lub
za kłó ce nia ła du i po rząd ku pu-
 blicz ne go przez ki bi ców. Oso ba,
któ ra za kłó ca ład i po rzą dek pu-
 blicz ny, jest za trzy my wa na w trak -
cie me czu przez po li cjan tów
ope ra cyj nych. Nato miast, je śli za-
 trzy ma nie ta kiej oso by mog ło by

się wią zać z eska la cją zda rzeń,
oso ba ta jest za trzy my wa na w cza-
 sie opusz cza nia te re nu im pre zy.
Cha rak te ry stycz ną tak ty ką sto so -
wa ną przez do wód ców tu rec kich
jest sta łe prze miesz cza nie po-
 szcze gól nych sił tak tycz nych w ob -
rę bie sta dio nu, któ re ma za pew nić
zmniej sze nie po zio mu stre su po li -
cjan tów w trak cie me czu. Na uwa -
gę za słu gu je fakt, iż do wód ca
za bez pie cze nia i je go za stęp cy
utrzy mu ją bar dzo do bre sto sun ki
z przy wód ca mi klu bów ki bi ca. Za
ich po śred nic twem są w sta nie
wpły wać na za cho wa nie ki bi ców.
Ta kie po dej ście do ki bi ców spra-
 wia, iż na wet po je dyn czy po li cjant
mo że wy pro wa dzić z tłu mu agre-
 syw nie za cho wu ją cą się oso bę.
Du że zna cze nie ma prze świad cze -
nie o „nie ty kal no ści po li cjan ta”
wśród ki bi ców. Wszyst kie po le ce -
nia po rząd ko we wy da wa ne przez
fun kcjo na riu szy po li cji są na tych -
miast re a li zo wa ne przez ki bi ców.
W cza sie wi zy ty w Tur cji mie liś my
rów nież moż li wość ob ser wo wa nia
ca łe go pro ce su przy go to wa nia za-
 bez pie cze nia im pre zy spor to wej
przez tu rec ką po li cję oraz pod mio -
ty od po wie dzial ne za bez pie czeń -
stwo im prez spor to wych pod czas
pił kar skich roz gry wek kra jo wych
(mecz: An ka ragücü i Be sik tas
Stam buł) oraz mię dzy na ro do wych
(fi nał UE FA w Stam bu le). Gos po da -
rze chęt nie dzie li się swo im do świad-
 cze niem i umoż li wi li uczest ni kom
wy mia ny udział w po sie dze niach
Ko mi sji ds. Bez pie czeń stwa, gdzie
po dej mo wa no klu czo we de cy zje
do ty czą ce sił i środ ków sto so wa -
nych pod czas za bez pie cza nia im-
 prez spor to wych. 
Pro jekt umoż li wił uczest ni kom
wy mian pod nie sie nie swo ich
kwa li fi ka cji w za kre sie tak ty ki
przy go to wa nia za bez pie cze nia
im prez spor to wych o cha rak te rze
mię dzy na ro do wym oraz za in spi -
ro wał do wdra ża nia w swo ich jed-
 nost kach cie ka wych roz wią zań
zmie rza ją cych do ogra ni cze nia
nie po żą da nych za cho wań wśród
ki bi ców. 

iIza be la Adam czak-Gar stec ka
zes pół ds. fun du szy eu ro pej skich
KWP w Byd gosz czy

Taktyka działań zwartych policji tureckiej
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Z ana li zy zwol nień le kar skich
prze pro wa dzo nych przez Ko men -
dę Głów ną Po li cji w po szcze gól -
nych wo je wódz twach i szko łach
po li cyj nych wy ni ka, że licz ba fun -
kcjo na riu szy prze by wa ją cych na
zwol nie niach le kar skich w cią gu
ro ku ka len da rzo we go wy nio sła
w 2007 r. po nad 59 tys., a w 2008 r.
pra wie 61,5 tys. (przy za ło że niu,
że jed na oso ba mo że być po li -
czo na tyl ko je den raz w da nym
ro ku). 
Waż nym mier ni kiem po twier dza -
ją cym fakt ist nie nia prob le mu
zwol nień le kar skich jest wskaź-
 nik prze cięt nej dzien nej ilo ści

osób na nich prze by wa ją -
cych. Ze sta ty sty ki wy ni -

ka, że w 2007 r.
w Pol sce dzien nie

ze zwol nień
l e  k a r  -

skich ko rzy sta ło łącz nie 5881 po-
 li cjan tów, a w ro ku 2008 aż 6157,
co da je po nad 6 proc. sta nu oso-
 bo we go ca łej po li cji. Ana li zu jąc
ten wskaź nik, na le ży stwier dzić,
że w gar ni zo nie ku jaw sko-po mor -
skiej po li cji prze cięt na dzien na
ilość osób prze by wa ją cych na
zwol nie niach w la tach 2007-2008
wy nio sła ko lej no 300 i 303 oso by,
co pro cen to wo da je wy nik po rów-
 ny wal ny w ska li ca łe go kra ju, tj.
6,20 proc. i 6,08 proc. śred nio -
rocz ne go za trud nie nia w wo je -
wódz twie. Naj licz niej szą gru pę
po li cjan tów prze by wa ją cych na
zwol nie niach le kar skich sta no wią
fun kcjo na riu sze ze sta żem służ by
w prze dzia le od 3 do 10 lat (oko-
 ło 33 proc.). Ko lej na gru pa to po-
 li cjan ci w prze dzia le od 11 do 15
lat i od 16 do 20 lat (śred nio po 21
proc.), a na stęp nie od 21 do 30
lat oraz po ni żej 3 lat służ by (po-

 wy żej 10 proc.). Naj mniej
ze zwol nień le kar skich

ko rzy sta ją po li cjan ci
ze sta żem służ -

by po wy żej
30 lat (nie-
 c a  ł y  
1 proc.).
Do przed-
 sta wio nych

d a  n y c h
s t a  t y  -

stycz nych wli czo ne zo sta ły tak że
dni ko rzy sta nia przez po li cjan tów

ze zwol nień le kar skich z ty tu łu
opie ki nad cho rym człon kiem ro-

Absencja 
- czyli słowo o chorobowym
Prob lem na gmin ne go ko rzy sta nia przez po li cjan tów ze zwol nień le kar skich prze stał być te ma tem
ta bu. Co raz głoś niej mó wi się o wpro wa dze niu no wych za sad, gdyż da ne sta ty stycz ne ob ra zu ją -
ce to zja wi sko są alar mu ją ce. 

W SŁUŻBIE

Pomorskie

Dolnośląskie

Opolskie

Podlaskie

Śląskie

Małopolskie

Lubelskie

Lubuskie

Zachodniopomorskie

Kujawsko-Pomorskie

Łódzkie

Warmińsko-Mazurskie

Świętokrzyskie

Podkarpackie

Mazowieckie

KSP w Warszawie

Wielkopolskie

71.92

67.58

65.99

64.17

64.06

63.59

63.54

63.52

61.74

61.66

60.82

60.45

60

57.58

54.61

54.27

53.49

Pomorskie

Dolnośląskie

Opolskie

Małopolskie

Zachodniopomorskie

Lubelskie

Śląskie

Lubuskie

Podlaskie

Świętokrzyskie

Kujawsko-Pomorskie

Łódzkie

Podkarpackie

Mazowieckie

Warmińsko-Mazurskie

KSP w Warszawie

Wielkopolskie

72.41

68.82

67.46

65.59

65.52

65.45

64.44

64.15

63.89

63.47

62.88

62

60.73

59.73

58.71

57.05

56.05

Zwolnienia lekarskie
Procent udział liczby osób przebywających na zwolnieniach lekar-

skich w stosunku do średniorocznego zatrudnienia

2007 2008
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 dzi ny. Ilość ta kich zwol nień jest
zna czą ca z uwa gi na 100 proc.
upo sa że nia, któ re otrzy mu je za ten
okres fun kcjo na riusz w od róż nie niu
do np. swo je go współ mał żon ka za-
 trud nio ne go na pod sta wie prze pi -
sów pra wa pra cy.
Przy czyn ko rzy sta nia ze zwol nień
le kar skich jest wie le, ale nikt nie
ma wąt pli wo ści, że część z nich
nie ma nic wspól ne go z le cze -
niem cho ro by, ma nato miast wy-
 miar nad u ży cia. Przy czy ny
ta kie go sta nu rze czy są roż ne. Do
naj czę ściej wy mie nia nych za li -
czyć moż na: kon flik ty pod wład -
nych z prze ło żo ny mi i pró ba
wy wie ra nia na nich pre sji, nie chęć
do pra cy, za ła twia nie pry wat nych
spraw kosz tem służ by lub przed -
łu ża nie ur lo pów i tzw. dłu gich we -
e ken dów. Ko rzy sta nie ze zwol nień
sta ło się rów nież for mą pro te stu
fun kcjo na riu szy, wy ra zem nie za -
do wo le nia np. z ni skich za rob ków
lub wa run ków służ by. 
Dla te go też po ja wia się py ta nie:
Jak moż na wpły nąć na zmniej-
 sze nie zja wi ska wy ko rzy sty wa nia
zwol nień le kar skich do in nych ce -
lów niż te mu prze zna czo ne. W li-
p cu bie żą ce go ro ku ko men dan ci
po wia to wi/miej scy po li cji wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie go
oraz na czel ni cy wy dzia łów KWP
w Byd gosz czy prze pro wa dzi li
ana li zę ko rzy sta nia przez pod leg -
łych im fun kcjo na riu szy ze zwol-
 nień le kar skich oraz przed sta wi li
pro po zy cje roz wią zań, któ rych
wpro wa dze nie mo że przy czy nić
się do po pra wy nie naj lep szej
w tym wzglę dzie sy tu a cji. Nie jed -

no krot nie po ja wia ją cą się opi nią
był po gląd, że naj sku tecz niej -
szym spo so bem ogra ni cze nia
przed kła da nia zwol nień le kar -
skich, ce lem uzy ska nia wol ne go
od wy ko ny wa nia obo wiąz ków
służ bo wych, jest czyn nik ma te -
rial ny. Oto kil ka naj czę ściej wy-
mienianych pro po zy cji zmia ny
te go sta nu rze czy:

u ob ni że nie upo sa że nia po li cjan -
ta prze by wa ją ce go na zwol nie niu
le kar skim do po zio mu 80 proc.,
z pro po zy cją prze zna cze nia po-
 zo sta łych 20 proc. na do dat ko we
upo sa że nia dla fun kcjo na riu szy,
któ rzy ma ją w związ ku z tym
zwię kszo ny za kres za dań do re a -
li za cji;

u ob ni że nie wy so ko ści do dat ku
służ bo we go/fun kcyj ne go pro por -
cjo nal nie o okres ab sen cji cho ro -
bo wych w przy pad ku czę stych
lub dłu go trwa łych zwol nień le kar -
skich;

u zmniej sze nie wy pła ty na gro dy
rocz nej o czas prze by wa nia na
zwol nie niach le kar skich; 

uskró ce nie do pusz czal ne go
okre su prze by wa nia na zwol nie -
niach le kar skich z 12 mie się cy do
nie wię cej niż 182 dni.

Jed nog łoś nie pod kre ślo no, że
wszyst kie przed sta wio ne po my sły
nie po win ny od no sić się do zwol-
 nień le kar skich, wy ni ka ją cych
z le cze nia ura zów do zna nych
wsku tek wy pad ków w służ bie, ko-

 biet w cią ży oraz osób hos pi ta li -
zo wa nych.

Sta ty sty ki przed kła da nia przez po-
 li cjan tów zwol nień le kar skich jed-
 noz nacz nie po ka zu ją, że nad szedł
czas na wpro wa dze nie w obo wią -
zu ją cym pra wie roz wią zań, któ re
ogra ni czą zja wi sko na gmin ne go
ko rzy sta nia z cho ro bo we go. 
Trze ba tak że wy raź nie wska zać,
że nad u ży wa nie ko rzy sta nia ze
zwol nień to zwy kła nie ucz ci wość
za rów no wo bec prze ło żo nych,
jak i wzglę dem współ pra cow ni -
ków, któ rzy w tym okre sie mu szą
wy ko ny wać za „cho rych” pra cę.
Za cho wa nie ta kie jest na gan ne
i sprzecz ne z za sa da mi ety ki za-
 wo do wej po li cjan ta. Po cie sza ją ce
jest to, że co raz wię cej po li cjan -
tów ma dość pra cy „za ko le gów”
i rów nież wi dzi po trze bę ogra ni -
cze nia te go zja wi ska.

Nie ma wąt pli wo ści, że prob lem
zwol nień le kar skich do ty czy nie
tyl ko po li cji i in nych służb mun du-
 ro wych, ale tak że osób za trud nio -
nych w sek to rze pry wat nym
i pu blicz nym. Nie po ko ją ca licz ba
zwol nień le kar skich spo wo do wa -
ła zwię kszo ne ich kon tro le przez
Za kład Ubez pie czeń Spo łecz -
nych, któ ry wy ka zał znacz ne
uchy bie nia w tym wzglę dzie. 

inad kom. Łu kasz Bu rak
iMo ni ka Wie czo rek

Zwolnienia lekarskie w Kujawsko-Pomorskiem
w podziale na staż służby 

Procentowy udział w stosunku do liczby wszystkich osób korzystających ze zwolnień lekarskich.
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Otwar te gra ni ce
Uła twie nia w pod ró żo wa niu i po-
 dej mo wa niu pra cy za gra ni cą
spo wo do wa ły mi gra cję za rob ko -
wą Po la ków na nie spo ty ka ną
wcześ niej ska lę. Głów ny mi kie run-
 ka mi sta ły się roz wi nię te kra je Eu-
 ro py Za chod niej, jak Niem cy czy
Wlk. Bry ta nia. Wraz z otwar ciem
gra nic, „na pod bój” ryn ków eu ro -
pej skich wy ru szy li rów nież ro dzi -
mi prze stęp cy, za rów no ci chcą cy
sku tecz nie ukryć się przed or ga -
na mi ści ga nia i wy mia ru spra wie -
dli wo ści, jak i ci li czą cy na wię ksze
moż li wo ści do ko ny wa nia prze-
 stępstw za gra ni cą. Ofia ra mi pa-
 da ją oby wa te le państw tzw. „sta rej
Unii” oraz prze by wa ją cy tam Po la -
cy. Pla gą są zwłasz cza ta kie po-
 spo li te prze stęp stwa jak
kra dzie że, po bi cia oraz oszu stwa
przy po śred nic twie w za ła twia niu
pra cy. Z dru giej stro ny ryn ki eu ro -
pej skie sta ły się „zie mią obie ca ną”
dla ro dzi mych zło dziei sa mo cho -
dów i zwią za ne go z tym prze my -
słu po le ga ją ce go na le ga li za cji
kra dzio nych za gra ni cą po ja zdów
po przez prze ra bia nie nu me rów
iden ty fi ka cyj nych, pod ra bia nie do-
 ku men ta cji i sprze daż nie świa do -
mym na byw com. Na Za cho dzie
kra dzio ne są rów nież nie zi den ty fi -
ko wa ne czę ści sa mo cho do we, co
bar dzo uła twia han del ni mi na
gieł dach lub po przez In ter net bez
wzbu dza nia po dej rzeń Po li cji.
Otwar cie gra nic i swo bod ny prze-
 pływ to wa rów oraz usług uła twi ły
dzia ła nie na na szym te ry to rium
grup prze stęp czych z mniej za-
 moż nych kra jów Unii, ta kich jak

Buł ga ria i Ru mu nia.
Sy tu a cja ta oraz pod ję te przez
Po li cję zo bo wią za nia wy ma ga ją
za cieś nie nia współ pra cy mię dzy
po li cja mi państw eu ro pej skich
oraz do sto so wa nia pol skie go pra -
wa do no wych wa run ków, by by -
ło sku tecz nym na rzę dziem
za po bie ga nia i zwal cza nia prze-
stęp czo ści mię dzy na ro do wej.
Obec nie trwa ją in ten syw ne pra -
ce nad im ple men ta cją do pol-
 skie go po rząd ku praw ne go
ure gu lo wań De cy zji Ra mo wej
Ra dy 2006/960/WSiW z dn.
18.12.2006r. w spra wie uprosz-
 cze nia wy mia ny in for ma cji i da-
 nych wy wia dow czych mię dzy
or ga na mi ści ga nia państw człon-
 kow skich UE. Miej my na dzie ję, że
roz wią za nia przy ję te w tej de cy zji
poz wo lą na efek tyw niej szą współ-
 pra cę uni j nych po li cjan tów.

Co nam da je ENA?
Wy da wa ne przez są dy okrę go we
ENA (Eu ro pej skie Na ka zy Aresz to-
 wa nia) poz wa la ją na sku tecz ne
ści ga nie spraw ców naj po waż niej -
szych prze stępstw w ob rę bie
wszyst kich kra jów UE i na uni k nię -
cie obo wią zu ją cych do nie daw na
skom pli ko wa nych pro ce dur eks-
 tra dy cyj nych. Na pod sta wie wpro-
 wa dzo nych do Sy ste mu In for ma-
cyj ne go Schen gen (SIS) da nych
z ENA, Biu ro Mię dzy na ro do wej
Współ pra cy Po li cji KGP wszczy na
rów nież po szu ki wa nia ka na łem
In ter po lu, któ ry swym za się giem
obej mu je kra je uni j ne nie włą czo -
ne jesz cze do ukła du Schen gen.
W przy pad ku gdy ist nie je po dej -

rze nie o ukry wa niu się po dej rza -
ne go po za te ry to rium Unii, na
wnio sek wła ści wych pro ku ra tur
i są dów wszczy na się po szu ki wa -
nia rów nież w kra jach zwią za nych
z Pol ską umo wą o eks tra dy cji. In-
 for ma cje o oso bach po szu ki wa -
nych na pod sta wie ENA lub
w ce lu eks tra dy cji mo że uzy skać
każ dy po li cjant po sia da ją cy
upraw nie nia do ko rzy sta nia z po-
 li cyj nych baz da nych. Zaj mu je to
kil ka na ście se kund.
W ce lu za pew nie nia pra wi dło we go,
szyb kie go obie gu in for ma cji kry mi nal -
nych ocha rak te rze po za pro ce so wym
oraz waż nych dla pro wa dzo nych po-
 szu ki wań w struk tu rach po li cji, po-
 wo ła no wy spe cja li zo wa ne ko mór ki.

Struk tu ry or ga ni za cyj ne
W ma ju 2008r. re ak ty wo wa no Biu -
ro Mię dzy na ro do wej Współ pra cy
Po li cji, re a li zu ją ce i nad zo ru ją ce
za da nia wy ni ka ją ce z po trzeb mię-
 dzy na ro do wej współ pra cy ope ra -
cyj nej i po za o pe ra cyj nej (mi sje
za gra nicz ne, szko le nia, fun du sze
eu ro pej skie, etc.). Na po zio mie ko-
 mend wo je wódz kich po wo ła no
Zes po ły/Sek cje ds. Mię dzy na ro -
do wej Współ pra cy Po li cji – na ogół
usy tu o wa ne w Wy dzia łach Wy wia -
du Kry mi nal ne go i pro wa dzą ce się
nie mal wy łącz nie wy mia nę in for -
ma cji po za-pro ce so wych.
Do po ło wy 2007r. w KWP w Byd -
gosz czy mię dzy na ro do wą współ-
 pra cą ope ra cyj ną zaj mo wał się
Wy dział Kry mi nal ny. Na stęp nie
utwo rzo no Zes pół ds. Mię dzy na -
ro do wej Współ pra cy Po li cji (ds.
MWP), w któ rym de cy zją Ko men -

dan ta Wo je wódz kie go usta no wio -
no Ofi ce ra Kon tak to we go. Zes pół
ko or dy nu je i spra wu je nad zór nad
po za-pro ce so wą wy mia ną in for -
ma cji kry mi nal nych w ra mach po-
 stę po wań przy go to waw czych
i spraw ope ra cyj nych pro wa dzo -
nych przez jed nost ki gar ni zo nu
ku jaw sko-po mor skie go, głów nie
za po śred nic twem Biu ra Mię dzy -
na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP
(obec nie peł nią ce go fun kcję pol-
 skie go Kra jo we go Biu ra In ter po lu)
ka na ła mi In ter po lu, Eu ro po lu, SI-
 RE NE oraz bez poś red nio po przez
sieć Ofi ce rów Łącz ni ko wych pol-
 skiej Po li cji za gra ni cą i Ofi ce rów
Łącz ni ko wych in nych państw
akre dy to wa nych przy ich pla ców -
kach dy plo ma tycz nych w Pol sce. 
Ko or dy nu je my i pro wa dzi my tak że
dzia ła nia zwią za ne z prze ka zy wa -
niem za gra ni cę i uzy ski wa niem
od państw-człon ków ukła du
z Schen gen i zrze szo nych w In ter -
po lu in for ma cji o oso bach po szu -
ki wa nych mię dzy na ro do wy mi
li sta mi goń czy mi i wy da ny mi przez
kra je Unii ENA oraz o oby wa te lach
pol skich za gi nio nych za gra ni cą.
Ści słe współ dzia ła nie z są da mi
i pro ku ra tu ra mi okrę go wy mi wo je -
wódz twa ku jaw sko-po mor skie go
gwa ran tu je szyb ki obieg in for ma -
cji i sku tecz ną re a li za cję wy da nych
na ka zów. Dzię ki te mu uda ło się
za trzy mać kil ka dzie siąt osób ukry-
 wa ją cych się za gra ni cą.
W ce lu uspraw nie nia bie żą cej
współ pra cy, od kwiet nia 2008 r.
dys po nu je my peł nym do stę pem
do baz in for ma tycz nych In ter po lu,
do ty czą cych po szu ki wa nych i za-
 gi nio nych osób, skra dzio nych po-

TEMAT Z OKŁADKI

CHENGEN
r a p o r t

Ak ce sja Pol ski do Unii Eu ro pej skiej w ma ju 2004r., a w kon sek wen cji przy stą pie-
 nie na sze go kra ju w grud niu 2007 r. do ob sza ru Schen gen, da ły pol skim or ga-
 nom ści ga nia i wy mia ro wi spra wie dli wo ści sze reg no wych moż li wo ści,
wy ni ka ją cych wprost z przy ję cia przez Pol skę do rob ku praw ne go Schen gen.

Po sta wi ły je rów nież przed no wy mi prob le ma mi i za da nia mi, któ re wa run ko wa ne
są w głów nej mie rze po wsta łą sy tu a cją po li tycz no-praw ną.

Kryptonim



 ja zdów, dzieł sztu ki itp. No wo ścią
jest moż li wość po zy ski wa nia
z ame ry kań skiej ba zy CAR FAX in-
 for ma cji o po ja zdach za re je stro -
wa nych na te re nie USA. 

Efek ty współ pra cy
Wszel kie zle ce nia dot. usta leń za
gra ni cą, wpły wa ją ce z jed no stek
Po li cji na sze go wo je wódz twa,
spraw dza ne są pod ką tem me ry -
to rycz nym i for mal nym przez po-
 li cjan tów pra cu ją cych w Zes po le
ds. MWP. De cy du ją oni, czy in for -
ma cje kwa li fi ku ją się do prze ka -
za nia po li cjom państw trze cich
oraz czy za wie ra ją wszyst kie istot -
ne ele men ty po trzeb ne stro nie za-
 gra nicz nej do ich szyb kiej
re a li za cji. Na stęp nie zle ce nia są
tłu ma czo ne i prze ka zy wa ne adre -
sa tom bez piecz ną po cztą elek tro -
nicz ną I-24/7 via BMWP.
W spra wach o du żym cię ża rze
ga tun ko wym lub szcze gól nie
skom pli ko wa nych kon tak tu je my
się bez poś red nio z wła ści wym
miej sco wo Ofi ce rem Łącz ni ko -
wym Po li cji. W cią gu pra wie trzy-

 let niej dzia łal no ści Zes po łu naj-
 wię cej spraw re a li zo wa nych by ło
we współ pra cy z pol skim Ofi ce -
rem Łącz ni ko wym w Ber li nie. Po-
z wo li ło to m.in. na szyb kie
prze ka za nie po li cji nie miec kiej in-
 for ma cji uzy ska nych przez Wy-
 dział Kry mi nal ny KWP
w Byd gosz czy i za trzy ma nie
w 2008 r. gru py Po la ków do ko nu -
ją cej na te re nie Nie miec i Au strii
se ryj nych wła mań do au to ry zo -
wa nych sa lo nów VOL VO. Dzię ki
współ pra cy z tym sa mym ofi ce -
rem łącz ni ko wym uda ło się za-
 trzy mać ukry wa ją ce go się na
te re nie na sze go wo je wódz twa
oby wa te la Nie miec, po szu ki wa -
ne go za usi ło wa nie za bój stwa.
W ra mach ko or dy na cji po szu ki -
wań za oso ba mi za gi nio ny mi za
gra ni cą, udzie li liś my tak że po mo -
cy po li cjan tom ino wro cław skim,
kon tak tu jąc ich z jed nost ką po li cji
bry tyj skie go hrab stwa Le i ce ster -
shi re. Wsku tek tej współ pra cy
moż li wy był przy jazd do Pol ski
trój ki fun kcjo na riu szy bry tyj skich,
któ rzy wspól nie z ino wro cław ski -
mi ko le ga mi do ko na li nie zbęd -

nych usta leń. W trak cie re wi zy ty
w Le i ce ster zor ga ni zo wa no kon-
 fe ren cję pra so wą z udzia łem ro-
 dzi ny oso by za gi nio nej.
Na głoś nie nie tej spra wy w bry tyj -
skich i pol skich me diach po mog -
ło uzy skać ko lej ne cen ne
in for ma cje, jed nak ich we ry fi ka cja
nie do pro wa dzi ła nie ste ty do tej
po ry do usta le nia miej sca po by tu
za gi nio nej. Po zy tyw nym efek tem
by ło jed nak za cieś nie nie kon tak -
tów z po li cją w Le i ce ster oraz wy-
 mia na do świad czeń w zwal cza niu
prze stęp czo ści i po szu ki wa niu
osób. Naj bar dziej spek ta ku lar -
nym suk ce sem by ło roz wi kła nie
spra wy za bój stwa Po la ka do ko -
na ne go w 2009r. w Le eds. Po na-
 wią za niu kon tak tu z bry tyj skim
Ofi ce rem Łącz ni ko wym w War sza -
wie, po li cjan ci z Le eds przy je cha li
do Byd gosz czy, gdzie w trak cie
za a ran żo wa ne go spot ka nia po li -
cjant KPP w Lip nie prze ka zał im
uzy ska ną w tej spra wie wie dzę. In-
 for ma cje oka za ły się na ty le przy-
 dat ne, że kil ka dni póź niej w Le eds
za trzy ma no spraw cę za bój stwa
– Po la ka po szu ki wa ne go do tąd
bez sku tecz nie na pod sta wie ENA
wy da ne go przez Sąd Okrę go wy
we Wło cław ku. Uję to przy tym tak -
że dwie in ne po szu ki wa ne mię dzy-
 na ro do wo oso by.
Żad ne z opi sa nych dzia łań i suk -
ce sów nie by ło by moż li we bez za-
 an ga żo wa nia po li cjan tów
z wy dzia łów i jed no stek pra cu ją -
cych na „pier wszej li nii”. To po zy -
ski wa ne przez nich in for ma cje by ły
pod sta wą uda nej re a li za cji spraw.

i pod insp. Ro bert Za błot ny
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Informacje uzyskane
policyjnymi kanałami
wymiany międzynaro-
dowej mają charakter
poza-procesowy
i mogą być traktowane
jedynie jako materiały
ukierunkowujące 
dalsze postępowanie 
w sprawie, a nie jako
dowód w znaczeniu
przyjętym przez
K.P.K.

W dni ro bo cze, po godz.
15.30 oraz w we e ken dy spra -
wy nie cier pią ce zwło ki re a li zu -
je fun kcjo nu ją ca w sy ste mie
24/7 sek cja Ca ło do bo wej Ob-
 słu gi Mię dzy na ro do we go
Prze pły wu In for ma cji BMWP
KGP, gdzie pil ne za py ta nia na-
 le ży kie ro wać bez poś red nio
fak sem pod służ bo wy nr: 
72 154 47/48. Wszel kie zle ce -
nia do ko ny wa ne w tym try bie
na le ży rów nież prze słać „do
wia do mo ści” Zes po łu ds. Mię-
 dzy na ro do wej Współ pra cy
Po li cji WWK KWP w Byd gosz -
czy, pod nr fak su: 751 17 13.

Przepływ informacji
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W SŁUŻBIE

Komórka organizacyjna, jaką jest Biuro Spraw Wewnętrznych, u większości z nas, tj. policjantów i pracowników
policji, budzi mieszane uczucia. Z pewnością nikt nie chciałby mieć powodów do służbowych kontaktów z przed-
stawicielami BSW. Oznaczałoby to bowiem, że mamy „problem” z dotrzymaniem słów roty ślubowania policjanta
albo też ktoś stara się nas zdyskredytować, rzucając fałszywe oskarżenia. Tak czy owak mamy kłopoty. 

„We wnętrz ni” czę sto pre zen to wa ni
są w se ria lo wych kry mi na łach ja ko
wiecz nie cze pia ją cy się cie mię ży -
cie le po li cjan ta, któ ry dla do bra
po krzyw dzo nych i po zy tyw ne go
wy ni ku pro wa dzo nej spra wy mu-
 siał spra wić, że by pra wo w je go
właś nie przy pad ku sta ło się bar-
 dziej ela stycz ne. Jak jest w rze czy -
wi sto ści? Czy to służ ba, któ ra ma
po li cji po ma gać, czy też śle dzić
każ dy krok fun kcjo na riu szy?

Struk tu ra Biu ra Spraw We wnętrz -
nych for mo wa ła się przez osta t nie
10 lat. Z chwi lą utwo rze nia po li cji
przez ko lej ne osiem lat prob le ma -
ty ką zwią za ną z na ru sza niem
przez po li cjan tów pra wa, za sad
ety ki za wo do wej, a tak że roz pa -
try wa niem skarg zaj mo wa ły się
in spek to ra ty KGP i KWP. Jed nak
eska la cja ne ga tyw nych ten den cji
w śro do wi sku po li cyj nym za skut -
ko wa ła ko niecz no ścią po wo ła nia
wy spe cja li zo wa nej ko mór ki go to -
wej do re a li za cji po sta wio nych
przed nią za dań, tj.: wy kry wa nia
prze stępstw po peł nia nych przez
po li cjan tów i pra cow ni ków po li cji
oraz ści ga nie ich spraw ców.
W 1998 ro ku w KGP utwo rzo no
za rząd spraw we wnętrz nych prze-
 kształ co ny w 2000 r. w biu ro
z pod leg ły mi mu we wszyst kich
wo je wódz twach wy dzia ła mi. 
Po cząt ki fun kcjo no wa nia pa mię ta
do sko na le obec ny na czel nik wy-
 dzia łu w Byd gosz czy Biu ra Spraw
We wnętrz nych, mł. insp. Mi ro sław
Mi lak, któ ry ja ko je den z dwóch
fun kcjo na riu szy w na szym wo je -
wódz twie zaj mo wał się wów czas
ujaw nia niem i wy jaś nia niem
spraw do ty czą cych prze stępstw
po peł nio nych przez fun kcjo na riu -
szy i pra cow ni ków po li cji. 

- Nie by ło to za da nie ła twe - wspo-
 mi na na czel nik - cho ciaż by dla te -
go, że nikt te go wcześ niej nie
ro bił. Nie by ło wzor ca czy tak ty ki
po stę po wa nia. W do dat ku by ło
nas tyl ko dwóch, a spraw wie le.
An ga żu jąc się w jed ną po waż ną,
nie by ło cza su na po zo sta łe. 
Obec nie w wy dzia le pra cu je 15
osób, co mo że świad czyć o eska-
 la cji zja wi ska, z któ rym trze ba
wal czyć. Ale, jak pod kre śla na-
 czel nik Mi lak, ta kie my śle nie mo -
że być złud ne.
- Gro spraw obec nie pro wa dzo -
nych przez mój wy dział to po mó -
wie nia po li cjan tów o dzia łal ność

prze-
 stęp czą.
Każ dą in for -
ma cję ba da my
bar dzo wni kli wie, aby nie po-
 zo sta wić żad nych wąt pli wo ści.
Na szczę ście, w wię kszo ści przy-
 pad ków są to bez pod staw ne za-
 rzu ty. Jak po ka zu je pro wa dzo na
przez KGP sta ty sty ka, w 2008 ro -
ku na 4148 pro wa dzo nych przez
BSW spraw tyl ko 5,4 proc. uzy ska -
ło wy miar pro ce so wy.
Nie ozna cza to, że po li cjan ci nie
sprze nie wie rza ją się zło żo ne mu
ślu bo wa niu. Jak po ka zu ją ana li zy,
w okre sie osta t nich 10 lat licz ba
ujaw nio nych prze stępstw po peł -
nio nych przez po li cjan tów wzro-
 sła kil ka krot nie. 
- Jest to jed nak wy nik na szej wię -
kszej sku tecz no ści i pro fe sjo na li -
za cji dzia łań – do da je mł. insp.
Mi ro sław Mi lak – a nie wzro stu za-
 cho wań pa to lo gicz nych w śro do -
wi sku po li cyj nym. 
W na szym wo je wódz twie nato -
miast jest to rów nież za słu ga do-
 sko na łe go współ dzia ła nia mo je go
wy dzia łu z ko men dan ta mi jed no -
stek te re no wych i kie row nic twem
KWP w Byd goszczy, wy ni ka ją ce go
z De cy zji n1 1/2006 KGP*.
Kie row nic two po li cji, szu ka jąc no-
 wych roz wią zań w za kre sie ogra ni -
cze nia prze stęp czo ści we
włas nych sze re gach, po sta wi ło
nie daw no na sze ro ko ro zu mia ną
pro fi lak ty kę. W ra mach za pla no -

W 2008 roku na

200
funkcjonariuszy 
przypadł 

1
policjant, któremu
prokurator 
postawił zarzuty.

Kulisy BSW
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Kasyno KWP Bydgoszcz, ul. Poniatowskiego, tel. 052 322 90 12, tel. służbowy 11 17
Kasyno KMP Toruń, ul. Dziewulskiego 1, tel. 056 641 25 90, tel. służbowy 754 25 90

wa nych dzia łań prze wi dzia no m.in.
uświa da mia nie po li cjan tom skut-
 ków i na stępstw (w tym głów nie fi-
 nan so wych) zwią za nych
z po peł nie niem przez fun kcjo na riu -
sza prze stęp stwa. Wy da je się, że
w przy pad ku na sze go wo je wódz -
twa świa do mość w tym za kre sie ro-
ś nie. W Ku jaw sko-Po mor skiem
liczba ujaw nio nych przy pad ków
obiet ni cy lub wrę cze nia ko rzy ści
ma jąt ko wej pod czas kon tro li dro go -
wej utrzy mu je się na bar dzo wy so -
kim po zio mie, pla su jąc nas pod tym
wzglę dem na czo ło wym miej scu
w kra ju. 
W tzw. „te re nie” po li cjan ci z BSW
od bie ra ni są ra czej z dy stan sem.
Krą żą plot ki o pod słu chach
i sprzę cie ni czym z fil mu „Mis sion
Im mpo ssib le”. 

Jed nak
jak twier dzi

na czel nik Mi lak:
Uczci wy po li cjant nie mu si się

ni cze go oba wiać, bo nie ma po wo-
 dów. Je śli na kimś cią żą nie słusz ne
oskar że nia, to współ pra cu je chęt-
 nie, bo wie, że to dla je go do bra.
Brak ciep łych uczuć do przed sta-
 wi cie li tej nie ła twej służ by to nie
tyl ko pol ska przy pa dłość. „We wn-
ętrz ni” bo wiem nie są rów nież ulu-
 bień ca mi na szych za gra nicz nych
ko le gów. Ale to już chy ba ta ki
świa to wy ste re o typ. 

Struk tu ry kon tro li we wnętrz nej
fun kcjo nu ją pra wie na każ dym
kon ty nen cie.
Na wet w Szwe cji – wspo mi na Na-
 czel nik Mi lak – kra ju, któ ry wg li sty
Trans pa ren cy In ter na tio nal znaj du -
je się na 4. miej scu wśród państw
naj mniej za gro żo nych ko rup cją na
świe cie – są ko mór ki we wnętrz ne.

W wię kszo ści przy pad ków roz pa -
tru ją jed nak tyl ko skar gi i wnio ski
oby wa te li na po li cjan tów, po nie -
waż prze stęp stwa po peł nia ne
przez fun kcjo na riu szy prak tycz nie
nie wy stę pu ją.
W ubieg łym ro ku ko le żan ki i ko le -
dzy z BSW ob cho dzi li swo je 
10-le cie. Jak pod czas każ de go 

ju bi le u szu by ły kwia ty i ży cze nia.
Gdy bym mógł ży czyć cze goś ze
swo jej stro ny, to z pew no ścią jak
naj mniej pra cy!

i podinsp. Maciej Wołczek

*1. De cy zja nr 1 Ko men dan ta Głów ne go

Po li cji z dnia 2 stycz nia 2006 ro ku w spra-

 wie obo wiąz ku prze ka zy wa nia in for ma cji

o uza sad nio nych przy pusz cze niach po-

 peł nie nia prze stęp stwa przez po li cjan ta

lub pra cow ni ka po li cji oraz o nie któ rych

zda rze niach z ich udzia łem. (Dzien nik

Urzę do wy KGP Nr 4/2006, poz. 11).

Jak pokazuje 
prowadzona 
przez KGP statystyka
w 2008 roku na 

4148
prowadzonych  przez
BSW spraw tylko

5,4 % 
uzyskało wymiar 
procesowy.

Przestępstwa w policji 2007/2008
Łapownictwo, płatna protekcja

Nadużycie władzy

Przeciwko mieniu i obrotowi gospodarczemu

Przeciwko ochronie informacji

Udział w zorganizowanej grupie przestępczej

Inne

Przeciwko wiarygodności dokumentów

600

710

593

776

570

561

409

591

372

324

130

172

3
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2008

2007
źródło: KGP
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Kardasz - znaczy brat
WYWIAD KWARTAŁU

„Mogę podzielić się 
z panią ciastem 
- nie słowem…”
Ksiądz Stanisław to postać szale-
nie skromna. Pomimo wielu za-
sług oraz uznania ze strony władz
lokalnych i państwowych, nadal
pozostaje księdzem z duszą,
który sam parzy kawę i podaje
ciasto. Człowiek, który jest posia-
daczem Krzyża Oficerskiego Or-
deru Odrodzenia Polski - „Polonia
Restituta” nadanego przez prezy-
denta Lecha Wałęsę w 1993 r.,
jest pierwszym laureatem tytułu
„Conservator Ecclesiae” nada-
nego przez Stowarzyszenie Kon-
serwatorów Polskich i ministra
kultury w 1996 r., laureatem na-
grody prezydenta miasta Torunia
z 2000 r. i jednocześnie ratowni-
kiem górskim w jednej osobie.
Kapelan urodził się 29 paździer-
nika 1936 r. w Gdyni, w rodzinie
marynarza. Tuż przed maturą zo-
stał aresztowany i spędził w wię-
zieniu ponad rok. Po przełamaniu
licznych barier i przeszkód sta-
wianych mu przez system stali-
nowski, udało mu się zdać maturę
i wstąpić do  seminarium du-
chownego w Pelplinie. Tam został
wykładowcą i pomimo oporu ze
strony socjalistycznych władz, na
polecenie kardynała Stefana Wy-
szyńskiego nadal uczył, co stało
się pretekstem do późniejszego
zamknięcia tegoż seminarium.
Wreszcie przeniósł się do Torunia,
gdzie studiował i ukończył histo-
rię, a  kolejne dwa lata studiował
w Prymasowskim Studium Życia
Wewnętrznego w Warszawie. W
1970 r. został rektorem kościoła
Matki Boskiej Zwycięskiej i równo-
cześnie został powołany na jej
proboszcza. Kapelan toruńskich
policjantów jest człowiekiem wiel-
kiej wiary, ale także odwagi. Jego
pasje były spójne z zainteresowa-
niami Ojca Świętego, był bowiem

przez długi czas czynnym ratow-
nikiem GOPR-u oraz uczestnikiem
trzech wypraw  w Himalaje. Jedna
z nich była pierwszą w historii zi-
mową wyprawą na Mount Everest.
Ksiądz często żartuje na temat
swojej „wycieczki” i odprawionej
wówczas mszy świętej - „odprawi-
łem mszę świętą na najwyższym
poziomie”, bowiem jest to rekord
wysokości - ponad 7000 m.n.p.m. 

Spotkania zOjcem Świętym 
– Janem Pawłem II
- Moje pierwsze spotkanie z Janem
Pawłem II to niezapomniane wspo-
mnienie, bo ta historia oddaje do-
skonale to, jaki był Jan Paweł II jako
człowiek, jako ksiądz, jako jeden 
z nas - mówi ksiądz. 
- Spotkałem Karola Wojtyłę, gdy
był jeszcze biskupem pomocni-
czym krakowskim, ale jego postać
była mi jeszcze wówczas nie-
znana. Byliśmy z kolegą w górach,
byłem wówczas ratownikiem
GOPR-u. Kiedyś nagle podjechał
do nas ktoś na nartach. Mój ko-
lega, który nie rozstawał się nigdy
ze swoją dziwną góralską czapką,
nagle ściągnął ją z głowy. 
- Antek dlaczego zdjąłeś czapkę? 
- zapytałem. Ponieważ przed nami

stoi nasz biskup – odparł. I wtedy
Karol Wojtyła powiedział: Chło-
paki, jest bardzo zimno, zapalcie
sobie - i rzucił nam paczkę car-
menów. Potem spotkałem Go
jeszcze dwa razy  zanim został pa-
pieżem. Jednak  najbardziej wzru-
szające spotkanie miało miejsce
w Castel Gandolfo. Pokazałem
wówczas Ojcu Świętemu znaczek
GOPR-u, a on zamiast oficjalnie
zwracać się do mnie „ksiądz”, za-
czął mówić do mnie na „ty”. Dał
mi też wówczas dwa różańce.
Pierwszy z nich został wniesiony
na Mount Everest, a drugi na
szczyt w paśmie Annapurny, który
nazwaliśmy Jasna Góra. Z tego co
wiem, ten różaniec pozostał tam
do tej pory, ponieważ podejście
jest bardzo trudne. Żadna ekipa
jeszcze go nie zabrała.
- Cała historia łącząca się ze zdo-
byciem Annapurny zbiegła się w
sposób przedziwny z zamachem
na życie papieża - wspomina ka-
pelan. - Cały czas na naszej dro-
dze na szczyt otrzymywaliśmy
informacje o stanie zdrowia Ojca
Świętego. W końcu kiedy 23 maja
1981 r. ogłoszono, że życiu Jana
Pawła II nie zagraża już niebez-
pieczeństwo, udało nam się zdo-
być szczyt. Potem spotykałem

papieża jeszcze kilkakrotnie i za-
wsze te spotkania były pełne życz-
liwości i dawały wielką siłę.

Kapelan AK, harcerzy
oraz toruńskich policjantów
Ksiądz Stanisław jest także od
1984 r. kapelanem harcerzy okręgu
toruńskiego oraz duszpasterzem
żołnierzy AK. Problemy środowiska
policyjnego z pewnością są mu nie-
obce, ponieważ policję  zna od cza-
sów przemian. Kiedy zmienił się
ustrój polityczny, został powołany do
8-osobowej komisji weryfikacyjnej,
która miała za zadanie wyłonić no-
wego komendanta (ówcześnie) wo-
jewódzkiego policji. Wybrano na to
stanowisko Edwarda Pietkiewicza.
On z kolei zaproponował mu pełnie-
nie posługi kapelańskiej dla policji
ówczesnego woj. toruńskiego.
- Zgodziłem się oczywiście – opo-
wiada. - Od tamtej pory robię, co
mogę dla toruńskich policjantów.
Kiedyś tej pracy było znacznie wię-
cej. Obowiązków jednak mi nie bra-
kuje - jako proboszcz i kapelan
muszę być dobrym menedżerem –
śmieje się. - Na szczęście mam do-
brych współpracowników, z którymi
doskonale się uzupełniamy.

i Adriana Jabłońska

W języku tureckim słowo „kardasz” znaczy tyle co brat. I doskonale oddaje to naturę księdza prałata Stani-
sława Kardasza. Brat, który pomaga walczyć z systemem komunistycznym, który prowadzi msze za ojczyznę,
który wspólnie z  wiernymi boryka się z  trudnym życiem w czasach PRL-u, czy wreszcie  odprawia mszę
świętą w drodze na najwyższy szczyt świata - Mount Everest. Brat - człowiek z krwi i kości oraz duszpasterz
toruńskich policjantów, któremu dane było osobiście poznać Jana Pawła II. 
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Ks. Kardasz podczas wyprawy 
na Annapurnę w 1981 r.

Ks. Stanisław wręcza Ojcu Świętemu pierwsze tomy serii wydawniczej 
„Diecezja Toruńska. Historia i teraźniejszość”

Przedruki z: „Rzymskokatolicka Parafia pod wezwaniem Matki Boskiej Zwycięskiej oraz św. Jerzego”, Toruń 2000



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl o październik - grudzień 2009 o 15

r a p o r t

W SŁUŻBIE

Mł. asp. Zbi gniew Su low ski, dziel ni co wy z po ste run ku po li cji w Więc bor ku, na le ży do gro na naj bar dziej lu bia-
 nych po li cjan tów na sze go re gio nu. W 2008 r. wy grał ple bi scyt na „Naj po pu lar niej sze go po li cjan ta wo je wódz-
 twa ku jaw sko-po mor skie go”, któ ry jest or ga ni zo wa ny od kil ku lat przez je den z re gio nal nych dzien ni ków,
a w bie żą cym ro ku za jął trze cie miej sce. Spo ty ka jąc się z nim na „wspól nym pa tro lu po mie ście”, od nio słam
wra że nie, że zna ją go chy ba wszy scy miesz kań cy bli sko sze ścio ty sięcz ne go mia ste czka.

Ka ta rzy na Wit kow ska: W 2008 r.
za jął pan I miej sce w ple bi scy cie na
„Naj po pu lar niej sze go po li cjan ta
wo je wódz twa ku jaw sko-po mor -
skie go”. Mi nął rok i w tym sa mym
ple bi scy cie zdo był pan III miej sce.
Ja kie to uczu cie być tak wy róż nio -
nym przez miesz kań ców, dla któ-
 rych się pra cu je?
Zbi gniew Su low ski: By cie dziel ni -
co wym jest mo ją pa sją. W mo im mie-
 ście to ja je stem dla lu dzi. Słu żę im
prze de wszyst kim po mo cą w róż -
nych sy tu a cjach ży cio wych. Gdy jed-
 nak wcho dzą w kon flikt z pra wem,
mu szą po nieść kon sek wen cje. Nie
prze kre ślam żad ne go czło wie ka
i kie dy trze ba wy cią gnąć do nie go
po moc ną dłoń, to ją wy cią gam. Nie
li czę go dzin w tej służ bie. Je że li za an-
 ga żu ję się w ja kąś spra wę, to pra cu -
ję tak dłu go, aż do pro wa dzę ją do
koń ca. Zda rza się, że w no cy za wra -
cam spod drzwi mo je go miesz ka nia
do po ste run ku, bo je stem tam po-
 trzeb ny. Żo na już do te go przy wy kła.
To mi łe uczu cie, że lu dzie do ce nia ją
to, co dla nich ro bię. Jak tyl ko w tym
ro ku ga ze ta ogło si ła po now nie ple-
 bi scyt, to za cze pia li mnie na uli cy
i mó wi li mi, że bę dą na mnie gło so -
wać, a ja tyl ko się do nich uśmie cha -
łem. To dzię ki nim mog łem wy grać
ten ple bi scyt w ubieg łym ro ku,
a w tym za jąć trze cie miej sce. To, że
na le żę do gro na naj po pu lar niej szych
po li cjan tów w wo je wódz twie, za-
 wdzię czam też swo im ko le żan kom
i ko le gom z pra cy. Oni rów nież na
mnie gło so wa li. Po je dyn czy po li -
cjant, na wet dziel ni co wy z pa sją, nic
nie zdzia ła, bo w tym za wo dzie li czy
się współ pra ca. Dzi siaj ty po ma gasz
mi, a ju tro ja to bie. Ra zem jest ła twiej
roz wią zy wać prob le my, a ta kich w ży-
 ciu nie bra ku je. 
K.W.: Czy wie pan, że ko le dzy mó -
wią o pa nu „cho dzą cy KSIP” (Kra jo -
wy Sy stem In for ma cji Po li cyj nej), bo
o co nie za py ta ją, to pan wie? Cho-
 ciaż by o nu mer re je stra cyj ny sa mo -

cho du z pań skiej dziel ni cy. Opi su ją
to tak: „Zby szek przez chwi lę po my -
śli, do py ta o ko lor sa mo cho du, o ja-
 kiś szcze gół i już wie, że np. ten
gra na to wy golf, lek ko stuk nię ty z ty łu
na le ży do pa na Cze sia z ul. Wod nej.”
Z.S.: /śmiech/ Znam Więc bork jak
przy sło wio wą włas ną kie szeń i lu dzi,
któ rzy miesz ka ją w mo im mie ście.
Ci, któ rzy uro dzi li się, gdy przy sze -
dłem tu ja ko mło dy dziel ni co wy, ma -
ją już po 20 lat. Znam pra wie
wszyst kie uli ce oraz znaj du ją ce się
tam skle py i pun kty usłu go we. Na
pew no znam wszyst kie urzę dy i in-
 sty tu cje, z któ ry mi na co dzień
współ pra cu ję. Znam pa na bur mi -
strza i prze wod ni czą ce go ra dy mia-
 sta. Je stem też człon kiem ko mi sji
roz wią zy wa nia prob le mów al ko ho -
lo wych i znam wszyst kie oso by pra-
 cu ją ce w niej. No i mam świet ne
kon tak ty z na szym pro bosz czem.

W mo im mie ście miesz ka bli sko 
6 tys. miesz kań ców. Czę ścią z nich
opie ku ję się ja, a czę ścią mój ko le -
ga. Do te go do dam oko ło ty sią ca
osób, każ de go ro ku spę dza ją cych
u nas ur lop w ma low ni czo po ło żo -
nych oś rod kach wy po czyn ko wych.
A z ty mi sa mo cho da mi to jest tak, że
po pro stu mam pa mięć do nu me -
rów re je stra cyj nych i z re gu ły wiem,
ja ki mi sa mo cho da mi jeż dżą „moi”
miesz kań cy. 
K.W.: Dzi siaj na na szym wspól nym
pa tro lu nie ma prak tycz nie ta kiej
oso by, któ ra, prze cho dząc obok
pa na, nie ukło ni ła by się; po czą wszy
od star szych osób, ko biet z dzieć -
mi na spa ce rze, po zdra wia ją cych
pa na z da le ka kie row ców, a skoń -
czy wszy na mi ja nych nas mło dych
lu dziach, któ rzy z uśmie chem na
twa rzy mó wią „dzień do bry” swo je -
mu dziel ni co we mu. Są też oso by,

któ re chęt nie się za trzy mu ją i z pa-
 nem roz ma wia ją o swo im ży ciu, co
no we go sły chać, gdzie kto wy je -
chał do pra cy, a ko mu uro dzi ło się
dziec ko. Wła ści cie le skle pi ków za-
 pra sza ją pa na do środ ka. To ro bi
wra że nie. Jak dłu go trze ba pra co -
wać na ta ki sza cu nek lu dzi, na tak
ogrom ne ich za u fa nie?
Z.S.: W mo im przy pad ku 20 lat – od -
kąd wstą pi łem do po li cji. Je stem
z na tu ry życz li wie na sta wio ny do lu -
dzi. Chęt nie im po ma gam. Mam też
po god ne uspo so bie nie. Czę ściej je-
 stem uśmiech nię ty, niż nie. Ni ko go
jesz cze nie zo sta wi łem sa me mu so -
bie, bez po mo cy, bo uwa żam, że ta -
ki mu si być dziel ni co wy.
K.W.: Dzię ku ję za wspól ny pa trol
uli ca mi Więc bor ka.

i asp. szt. Ka ta rzy na Wit kow ska

Dzielnicowy z powołania

Dzielnicowego Sulowskiego znają prawie wszyscy mieszkańcy
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Rok 2009 jest dla fun kcjo na riu szy po li cji wo-
 je wódz twa ku jaw sko-po mor skie go okre-
 sem wie lu in ten syw nych szko leń. Wy dział

Kadr i Szko le nia KWP w Byd gosz czy, wspól nie
z Fun da cją By łych Żoł nie rzy Jed no stek Spe cjal -
nych GROM, zor ga ni zo wał war szta ty szko le nio -
we, któ re od by ły się w Byd gosz czy oraz na
po li go nie w Draw sku Po mor skim i Oś rod ku Szko-
 le nia Wojsk Lą do wych w Wę drzy nie. Dzię ki
współ pra cy z Fun da cją GROM-u uda ło się włą-
 czyć do pro gra mu ele men ty wej ścia do po miesz -
czeń i za trzy mań, tak ty kę strze lań sy tu a cyj nych

i ra tow nic two me dycz ne. W za ję -
ciach uczest ni czy ło 53 po li cjan tów
z na sze go wo je wódz twa.
Dal sze do sko na le nia za wo do we
przed sta wia ją się rów nież bar dzo
in te re su ją co. Od wrześ nia bie żą ce -
go ro ku Wy dział Kadr i Szko le nia
KWP w Byd gosz czy kon ty nu u je
co mie sięcz ne war szta ty dla fun k-
cjo na riu szy i żoł nie rzy re a li zu ją -
cych za trzy ma nia wy so kie go
ry zy ka. W wy mie nio nych szko le -
niach oprócz po li cjan tów uczest ni -

czą rów nież fun kcjo na riu sze i żoł -
nie rze stra ży gra nicz nej, ABW
oraz Żan dar me rii Woj sko wej.
Wy dział Kadr i Szko le nia KWP 
w Bydgoszczy jest w trak cie 
or ga ni za cji wspól nych war szta -
tów z Cen tral nym Oś rod kiem
Szko le nia Służ by Wię zien nej
w Ka li szu z za kre su tak ty ki i tech -
nik in ter wen cji dla wy dzia łu kon-
 wo jo we go KWP w Byd gosz czy.

inad kom. To masz Kra jew ski
itoufoto: Anna Wojtacha
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ekcja)Ćwiczenie taktyki wejść do pomieszczeń, z bronią. 

Na poligonie znajdują się specjalnie zbudowane w tym

celu obiekty. Takich miejsc jest mało nie tylko 

w Polsce, ale i w Europie. 

Sprawdzanie wyników strzel
ania 

pod okiem ppłk. Przepiórki

Zajęcia strzeleckie 
z użyciem różnego rodzaju broni palnej
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Recenzja

Z oka zji ju bi le u szu 90-le cia po li cji na pol skim ryn ku wy daw ni -

czym pier wszy raz uka za ła się książ ka, któ ra na trud ną służ bę po-

 li cyj ną pa trzy przez pryz mat re li gii i dusz pa ster stwa. Pu bli ka cja

pod red. prof. Zbi gnie wa Ju dyc kie go pt. „Dusz pa ster stwo po li -

cyj ne” ma być wyrazem wdzięczności dla księży niosących po-

sługę oraz duchową pomocą dla policjantów i ich rodzin.
Po zy cja ta skła da się w znacz nej mie rze z not bio gra ficz nych ka-

 pe la nów, wy wia dów i ich wy po wie dzi, ale tak że za wie ra wspom -

nie nia z cza sów ko mu ni stycz nej in dok try na cji oraz wy mu sza ne go ate iz mu. Dla

wie lu po li cjan tów sa mo czy ta nie tej książ ki mo że oka zać się od-

 po wie dzią na nur tu ją ce, trud ne pod wzglę dem du cho wym py ta -

nia, a dla osób lu bią cych od kry wać no we re jo ny wie dzy sta nie się

na pew no cie ka wym przy kła dem współ dzia ła nia po li cji oraz Ko-

ś cio ła. Dusz pa ster stwo po li cyj ne, red. prof. Zbi gniew Ju dyc ki.

War sza wa 2009. 

Ka ro li na Zysk

Dru ga pra caZgod nie z art. 62 ust. 1 Usta wy o po li cji z dnia 6 kwiet nia 2009 r.

(DzU z 2007 r. nr 43, poz. 277 ze zm.) po li cjant nie mo że po dej mo -

wać za ję cia za rob ko we go po za służ bą bez pi sem nej zgo dy prze ło -

żo ne go ani wy ko ny wać za jęć sprzecz nych z obo wiąz ka mi

wy ni ka ją cy mi z usta wy lub pod wa ża ją cy mi za u fa nie do po li cji. Aby

uzy skać ta ką zgo dę, fun kcjo na riusz mu si wy stą pić z ra por tem, za-

 cho wu jąc dro gę służ bo wą. Zgod nie ze sto so wa ną prak ty ką w ra-

 por cie tym na le ży wska zać nie zbęd ne in for ma cje, ta kie jak: 

- pod miot, u któ re go po dej mie się za ję cie za rob ko we,
- cha rak ter za ję cia za rob ko we go,- czas i miej sce wy ko ny wa nia te go za ję cia,

- okres, na któ ry zgo da ma być udzie lo na. 
Wy ra że nie zgo dy roz strzy ga ne jest za po mo cą roz ka zu per so nal -

ne go, któ ry po za  wy mie nio ny mi wy żej in for ma cja mi za wie ra

rów nież kla u zu lę, że w przy pad ku za ist nie nia prze sła nek to uza-

 sad nia ją cych, zgo da mo że być w każ dym cza sie cof nię ta oraz wy-

 ga sa w przy pad ku zmia ny prze ło żo ne go wła ści we go w spra wach 

oso bo wych. Po li cjan ci po win ni rów nież pa mię tać o tym, że wy ko-

 ny wa nie do dat ko wej pra cy po za służ bą nie mo że ko li do wać z re-

 a li zo wa ny mi obo wiąz ka mi służ bo wy mi. Brak wy ra że nia zgo dy

przez prze ło żo ne go nie wy ma ga uza sad nie nia. 
Izabela Szostak

Wam pi ria da
31 lip ca 2009 r. dzia ła ją cy przy KWP w Byd gosz czy Klub Ho no -

ro wych Daw ców Krwi po raz ko lej ny zor ga ni zo wał zbiór kę krwi.

Nie spraw dzi ły się oba wy or ga ni za to rów o frek wen cję. 
Po mi mo trwa ją ce go se zo nu ur lo po we go aż 49 osób od da ło krew,

w tym 22 oso by po raz pier wszy. Szcze gól nie cie szy tak du że za-

 an ga żo wa nie, bo wiem to właś nie w okre sie wa ka cyj nym przy nie-

 ste ty zwię kszo nym za po trze bo wa niu na krew zna czą co spa da ją

jej po bo ry. Na uwzględ nie nie za słu gu je fakt, że do ko lej nych ak cji

klu bu włą cza się co raz wię ksza licz ba pra cow ni ków i fun kcjo na -

riu szy KWP i OPP w Byd gosz czy. Na stęp na prze pro wa dzo na zo-

 sta nie 2 paź dzier ni ka 2009 r. Wszyst kich za in te re so wa nych ideą

ho no ro we go krwio daw stwa za pra sza my na stro nę in ter ne to wą

KWP w Byd gosz czy do za kład ki Klu bu Ho no ro wych Daw ców

Krwi, gdzie moż na uzy skać wie le in for ma cji na te mat od da wa nia

krwi oraz dzia łal no ści klu bu. 

Mo ni ka Wie czo rek

No we sta no wi ska1 sierp nia br. w ko men dach miej skich i po wia to wych na sze go gar-

 ni zo nu zo sta ły utwo rzo ne z eta tów po do fi cer skich no we sta no -

wi ska w kor pu sie as pi ran tów po li cji. Po wsta ły 42 sta no wi ska

„prze wod nik psa służ bo we go” i 103 „kon tro ler ru chu dro go we -

go”. Przy pi sa ne są one do 4. gru py za sze re go wa nia ze stop niem

eta to wym as pi rant szta bo wy. W ten spo sób w na szym wo je -

wódz twie po nad po ło wa po li cjan tów peł nią cych fun kcję prze wod-

 ni ka psa służ bo we go zy ska ła moż li wość awan su i roz wo ju

za wo do we go. Mo że my się rów nież po chwa lić wy so kim – 26,3-pro-

 cen to wym – udzia łem no wo utwo rzo ne go sta no wi ska „kon tro ler

ru chu dro go we go” w ogól nej licz bie sta no wisk w pio nie ru chu

dro go we go w gar ni zo nie. Pla su je to Ku jaw sko-Po mor skie na trze-

 cim miej scu w Pol sce. Dla po rów na nia – śred nia kra jo wa to 22,6

proc. Naj wyż szy udział jest w War miń sko-Ma zur skiem – 28,5

proc., a naj niż szy w Łódz kiem – 14,2 proc. 

Jarosław Heyka
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FELIETON

Są za wo dy pod wyż szo ne go
ry zy ka, ot, choć by żoł nie rze,
po li cjan ci, stra ża cy, tre se rzy

dzi kich zwie rząt, ga jo wi wy sta wie -
ni na strza ły kłu sow ni ków, ko le ja -
rze w noc nych po cią gach, pi lo ci
rzą do wych nie lo tów... Z ra cji wę-
 drow ne go try bu ży cia, ja rów nież
miesz czę się w tej gru pie, gdyż
w cią gu ro ku po ko nu ję sa mo cho -
dem dzie siąt ki ty się cy ki lo me trów
po tak zwa nych pol skich dro gach.
Pi sa nie o sta nie na szych dróg jest
nud ną nor mą. Pod tym wzglę dem
je steś my eu ro pej skim ban tu sta -
nem.
Na wet w znisz czo nej okrut ną woj -
ną by łej Ju go sła wii czy za pusz -
czo nych kra jach świę tej pa mię ci
ZSRR, bu do wa au to strad po stę -
pu je w tem pie, o któ rym mo że my
ma rzyć. Kla sycz nym przy kła dem
jest sy tu a cja w tzw. wor ku ży taw -
skim. Na mo cy mię dzy na ro do -
wych po ro zu mień Cze si i Niem cy
zbu do wa li dro gi do na szych gra-
 nic. Po pol skiej stro nie nie wbi to
na wet ło pa ty, a prze zna czo ne na
tę in we sty cję środ ki za wi sły gdzieś
w wir tu al nej prze strze ni. Al bo in ny
kwia tu szek z mo je go ro dzi me go
re gio nu. Ukoń czo ny przed ter mi -
nem od ci nek au to stra dy Bo le sła -
wiec-Zgo rze lec cze kał na otwar cie
pa rę ty god ni, gdyż wcześ niej sze
od da nie go do użyt ku wią za ło się
z wy pła tą eks tra pre mii dla nad-
 mier nie gor li we go wy ko naw cy.
Tak so bie cwa nia cy wy my śli li, ale
na si urzęd ni cy nie da li się prze-
 chy trzyć. Do bra, wy star czy – po-
 ga daj my o czymś in nym. 
W związ ku z na szym wstą pie -
niem do Unii pę kły gra ni ce
i do kra ju wje cha ło ład nych
pa rę mi lio nów, od zy ska -
nych głów nie z nie miec kich
zło mo wisk, luk su so wych
wo zów. Fakt ten spo wo do -
wał sza lo ny roz wój firm
szko lą cych kie row ców.
No i szko lą, aż fur-
 czy. W prak ty ce

wy glą da to tak: naj chęt niej tych
ze stre so wa nych nie szczęś ni ków
(czy li kan dy da tów na kie row ców)
szko li się w go dzi nach ko mu ni ka -
cyj ne go szczy tu, kie dy uli ce miast
są mak sy mal nie za kor ko wa ne.
W go dzi nę czy dwie ta ki po ten -
cjal ny Ku bi ca prze je dzie rap tem
pa rę ki lo me trów ze śred nią szyb-
 ko ścią 30 ki lo me trów na go dzi nę.
Rzad ko ścią są wy ja zdy po za mia-
 sto, gdyż po pier wsze – dro gi wy-
 ja zdo we są za blo ko wa ne (pi szę to
z per spek ty wy Wroc ła wia, ale
wiem, że w in nych mia stach jest
po dob nie), a po dru gie – ta ki wy-
 jazd w te ren nie kal ku lu je się fir mie
szko lą cej.
W re zul ta cie na sze uli ce i dro gi ro -
ją się od nie do u czo nych raj dow -
ców, ale za to głę bo ko
prze ko na nych o tym, że ja zda sa-
 mo cho dem nie ma dla nich ta jem -
nic. Je śli do da my jesz cze
so bot nio-nie dziel ne ba nie po łą -
czo ne z „pro cha mi”, co raz po pu -
lar niej szy mi w śro do wi sku
mło dzie ży (głów nie, cho ciaż nie
tyl ko), plus wro dzo na nam hu sar -
ska fan ta zja, to sku tek jest je den.
Wiem, że to, co pi szę, jest do znu-
 dze nia ba nal ne, ale tak trze ba, bo
ina czej wy bi je my się do no gi,
zwłasz cza że na to wszyst ko jest
coś na kształt spo łecz ne go przy-
 zwo le nia. Rzad kie są przy pad ki
na szej re ak cji na dra ma tycz ne za-

 cho wa nia in nych kie ru ją -
cych. Kie dyś

w mia ste czku Chi ca go
po je cha łem ze zna jo -
mą do re sta u ra cji.

Kie dy wy jeż dża liś -
my z par kin gu,

oka za ło się,
że do skrzy-

 żo wa nia w le wo
jest ja kieś 300
me trów, ale przed

na mi by ła pod -
wój na żół ta li -
nia, któ rej
pod żad nym

Listy 
z prowincji

po zo rem nie wol no prze kra czać.
Nato miast w pra wo, do ron da, na
któ rym mo gliś my za wró cić, by ło
oko ło 800 me trów. No i rzecz jas -
na po je cha liś my „skró tem”. Do tej
po ry nie wiem, skąd do go ni ły nas
trzy sa mo cho dy roz wście czo nych
tu byl ców, któ rzy ob rzu ci li nas wy-
 ra za mi ogól nie uzna wa ny mi za
ob ra źli we, a że zna jo ma mia ła ta-
b li czkę z bia łym or łem, to przy
oka zji do sta ło się ca łej, Bo gu du -
cha win nej, Pol sce. Led wo uda ło
się nam wy bła gać, że by na si

sprzy mie rzeń cy nie wez wa li po li -
cji, któ ra w ta kich wy pad kach kroi
strasz li we man da ty, a na wet po-
 tra fi za wlec na ko mi sa riat, a to już
wią że się ze spra wą są do wą i wy-
 dat kiem rzę du pa ru ty się cy bak-
 sów. Mam ci chą na dzie ję, że
i u nas spo łe czeń stwo doj dzie do
ta kie go ro zu mu i prze sta nie trak-
 to wać dro go wych sa mo bój ców
i za bój ców jak nie szko dli wych we-
 so łych wa ria tów. Ja koś bo wiem
chce się żyć... 

iStanisław Szelc

Okiem satyryka
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Gorące powitanie 

nowych mundurów
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